
 



 

Marły le Roi, 7 czerwca 1998 

Szanowny Pan Andrzej KENDA 
Kendart co. 
71-4OKesselstr. 
Forest Hills, 
Nowy Jork 
NY 11375 
Stany Zjednoczone 

Szanowny, Drogi Panie, 

Dziękuje za miły list z 2-go bm. 

O Beksinskim sam wydałem dwie książki a uczestniczyłem w wydaniu pięciu 
dalszych. 

Wydanie polskie « Arkad » którym wypożyczyłem ektachromy, nazywa sie 
« BEKSINSKI » (1OO franków). 

Prócz tego Niemcy wydali dwa sążniste katalogi, jeden nazwany « BEKSINSKI 
der Geschundene Mensch », a drugi « BEKSINSKI — Visionen aus dem Nichts 
». 

Przedtem jeszcze, francuskie wydawnictwo « Ramsay » wydało ksiazke, tez pod 
tytułem « BEKSINSKI». 

Wreszcie Japończycy wydali piękna ksiazke zatytułowana również « 
BEKSINSKI » ». 



Ale sadze ze chodzi Panu o maja 300 stronnicowa pierwsza ksiazke która 
również nosi tytuł « BEKSINSKI » (4OO franków). 

Jej 165-cio stronnicowa druga czesc, która wydałem w 1992 roku, nazywa sie « 
BEKSINSKI peintures et dessins 1987-1991 » (22O franków). Tej Pan chyba nie 
zna. 

Dysponuje moimi książkami, Arkadami i Ramsay. Reszty nie mam. 

Czy mam wiec przesiać tylko moja ksiazke « BEKSINSKI », czy tez dwie moje 
książki ? Czy wreszcie Arkady lub Ramsay ? 

Koszt przesyłki zlezny jest od tego czy odbędzie sie ona droga lotnicza (zabierze 
to z tydzień i kosztuje około 250 franków) czy morska (zabierze to ze dwa 
miesiące i kosztuje około 12O franków). Która Pan sobie życzy ? 

Sygnalizuje jeszcze ze napisałem i wydałem ksiazke o Beksinskim pod tytułem « 
Zmagania o Beksiskiego » (600 stron). Te wyśle Panu bezpłatnie w 
podziękiwaniu za zdjęcia z wernisażu. 

W oczekiwaniu na odpowiedz serdecznie Pana pozdrawiam. 

Piotr Dmochowski 
 


